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"29 Maja. 
10 Czerwca. 


‘Sobota. 


W Kościele XX, Bernardynów, na peii 
Przedmieściu, w przyszły Wtorek, to jest d. 13 b. m., 
przypada doroczna Uroczystość ż Odpustem zupełnym; 
$go ANTONIEGO Padewskiego; która ze zwykłóm Nabo i 
żeństwem obchodzoną będzie. 


© Rozkazem CESARSKIM, Porucznik. Szafrow, z pułku 
 Smoleńskiego piechoty, -Adjutant Naczelnika Wojenne- 


go Gubernji PZookżej, postąpił na Sztabs-Kapitana. 
~ Jutró o godzinie tej z południa, odbędzie się posie: 


_ dzenie Opiekunek Warszawskiego Towarzystwa Do- 
_ broczynności. 


«Do zabaw jakie się w bieżącym miesiącu pojawiają, 
należy także i Zabawa Muzykałna, połączona z Lote- 
rją Fantową, w Ogrodzie Krasińskich dać się mają- 
ca, z której dóchód jest przeznaczony dla „ubogich isie” 
rot Parafji Kwangelickiej Warszawskiej, i w tym ce- 


- lu już przeszłó 1,000 przedmiotów odznaczających się: 
pięknością, kósztównością i i dobrym gustem, do dyspo- 
_ zycji „Rolegjum Kościelnego pomienioaego Wyzodnia 
. złożono. 
mieszkamy w właściwym czasie donieść. 


O bliższych szczegółach tejże zabawy, nie o- 


Onegdaj, po poprzedniej exportacji. z Klasztoru XX. 
Augustjanów, do Kaplicy, a następnie do Kościoła 


_ miejscowego, zwłok, Ś, p. X. Michała Szozepanżk, Ma- 
| gistra Kantu, Zgromadzenia XX. Augustjanów Warsza- 


SAM odbyło się żałobne Nabożeństwo, za spokój 
duszy zmarłego Kapłana Zakoanika, którego skon przed- 
wczesny, żalem szezerym przejął cały. Zakon. . Szano- 
wue Zgromadzenia XX. Bernardynów i. XX. Domini- 
kanow, śpiewały Wigilje; a Kapłani, blizko wszystkich 


' Zakonów Warszawskich, odprawiali Msze ŚŚ. Nastę- 
pnie W.JX. Kalixt Nawarśki, Exprowiocjał Braci 


Miłosierdzia, celebrował Wielką Mszę Śtą żałobvę, i 


„Rondokt w około trumienki, na ubogim, jak życie sa- 
Wśród. Mszy . 


mo Zakonnika, katafalka umieszczonej. 
Śtej Wielkiej, wykonano Requiem J. Stefaniego, a 

w końcu SALVE, Nideckiego. Po ukończeniu Konduktu, 
przy assystencji Braci i Siostr Arcy-Bractwa POGIESZE: 
NIA N. MARJI PANNY, niemniej licznie zebranego po- 
bożoego ludu, złożono zwłoki Nieboszczyka, w grobach 
„Kościeloych, gdzie powszechnego. zmartwychwstania 


oczekiwać będą. Spokój wiecżysty jego duszy. S. p. 


X. Michal, urodzony daia 22 Stycznia 1818 r., w mie- 
ście Żelechowie, Gub: Lubelskiej, wstąpił do Nowicja- 


tu XX. Augustjanów w Lublinie, dnia 26 Września > 


1841 r; wyświęcony na Kapłana dnia 12 Września 


* 1852r., 'umarł „po krótkiej chorobie, opatrzony Da dto- 


gę wieczności S5. SAK RAMENTAMI, doia 6 b. m. i r. 


Oprócz obowiązków Kapłana Zakonnika, które z całą 


gorliwością spełniał, szczególniejsze miał zamiłowanie 
w muzyce i śpiewie Kościeloym, czem od niepamiętnych 


; czasów odznaczał się Zakon Adugustjański. 


W duiu 12 b. m., jako w rocznicę imienin, odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo za dusze ś. p. Antoniego Bem- 
biewskiego, i$. p. Antoniego Włoszczewskiego, w Ko- 


R WARS 


> AŚ 1 49, * Jutro, TRÓJCY Ś ŚŚrv. ca DUCHA : > 


ę Uroczystość. Barjerę nie. F yjdeip. ej 


ściele XX. Beraat dynd o „godz: 10tej z rana; pa któ 
re, zaprasza się Krewnych i Przyjaciół. 

Doszła tu: bardzo ‘Smutna wiadomość, iw m. Sza 
wałkach w dniu 3 b. m., po kilko:dniowej. lecz cięż= 
kiej chorobie, przeniósł się do wieczności, powsze= 
ćhnie znany i kochany z swej dobroci i prawdziwej . 
ućżciwości,. § p. Józef Czartkowskt, Radca Honorowy, 
Assesor Trybunału Cywilnego Wydz: Igo, Guber: Aw- 
gustowskiej, w wieku około lat 3T, jakby goniąc za. 
pieszczoszką swą 3-letnią córeczką, która pierwej o dni 
8 czyli-w d. 29 Maja r. b., duszyczkę swą BOGU także 
oddała. Exportaója szanownych zwłok. nastąpić miała: 
z domu`do miejscowego Kościoła wd. 5b. m., a złóże- * 
nie do grobu w dniu następbym. Ś. p. Jdzef pozosta? 
wił po sobie strąpioną żonę z domu Szepieżowskę, z wsi 
Mażur w Gub: Augustowskiej, która jest Siostrzenicą 
Autora" dzieła, pod tytułem: Opis Starożytnej Polski, 
Tomasza: Swięckiego; oraz dwóch nieletnich synów. 
Pokój duszy Jego! — AW. 

Zwłoki .Ś. p. Wawrzyńca Adamskiego: Malarza” po- 
kojowego, wczoraj pochowane zostały: na'smętarzu Poz 
plina pet A 

(Ain. -2 Suwałk), — Dzień 21 Kwietnia był (iukówi 
smutku i żałoby dla familji Zapżórktewiozów. Po kil- 
ko-tygodniowej ciężkiej chorobie, w kwiecie wieku; 
bo zaledwie 20tą rozpocząwszy wiosnę życia, opatrzona 
ŚŚ, SAKRAMENTAMI, na łonie Matki i Siostr, odda- 
łu ducha BOGU, ś.p: Kazimiera. Cios. teń tak niespo* 
dziewany, tem boleśniej każdy uczuć zdołał, że nieda= 
wnó jeszcze widzieliśmy Ją wśród zabawy i tańca, we» 
sołą, hożą, miłą i uprzejmą, taką, jaką każda matka 
radaby widzieć swą córkę.  Ś. p. Kazimiera Zapźór= 
kiewicz, po ukończeniu Instytutu ALEXANDRYŃSKIEGO 
Wychowania Panien, Z prawdziwem zamiłowaniem, 
gorliwością i pracą poświęciwszy się. przykremu i i mos 
zolnemu zawodowi guwernantki, stała się pomocą £_ 
wyręczeniem swej Matki, i niemal już niezbędną dla 


/ tej cząstki młodzieży płci swojej, której przewodnicząc 


rozwijała umysły i kształciła serca. Żal i łzy: szczere 
wszystkich Jej uczennie, były najlepszym: dowodem ich 
wdzięczności i ocenienia pamięci poświęceń i. cierpli= 
wości, jakiej tysiące dała im dowodów. Na odgłos poż . 
grzebowego dzwonu, młodzież miejscowa, . tak zawsze 
chętna do każdego szlachetnego czynu, pośpieszyła nie- 
bawem; i na własnych barkach: poniosła zwłoki Anioła 
na miejsce wiecznego spoczynku. Zimną mogiłę 'smę- 
tarza zrosiły łzy wszystkich obecnych, te nieme Świadki 
uczuć serca; one jedne stawiły Jej pomnik trwalszy nad 
inne, pomnik, który na zawsze pozostanie w pamięci 
sercach w uieutułonym pozostałych żalu, zbolałej: Ma, 
pięciorga Siostr i Brata. ! 
Szczęsnaś Kazimiero! Tyś z BOGIEM j jaż w Niebie, 
Dusza Twa czysta jak dusza Anioła; i 
Nam smutno, głucho... i brak wszędzie Ciebie; + 
Wydartaś z pośród rodzinnego. koła. 4 
Jednak Cię widzim, bo cel Twoich chęci, 
Wiecznie zostanie w życzliwych pamięci. — R. 


orro EAA 


` Wiadom ośoi 2 Nad.Dunaju. 


rabiego Paskiewicza Erywańskiego, otrzymano dzien- 
ik działań wojennych nad Dunajem, od 29 Kwiet: do 


"10 Maja, zawierający w sobie opis szczegółowy wyruū- 


szenia naszych wojsk ku Sylistrji, oblężenia tej twier- 
` dzy i pierwszych robót oblężniczych. 

W poprzednich doniesieniach wspomniane już było o 
zajęciu przez nasze wojska wysp Gołyj i Gopa, leżących 
na. Dunaju, poniżej nieco Sylisteji. Oprócz baterji 
wprzód usypanych 0a tych wyspach, równie jak i wzdłuż 
lewego brzega Dunaja, urządzono jeszcze nowe, pod 
dozorem bezpośrednim Jeuerał-Adjatenta Schildera. Od 
I8:do 25 Kwiet:. urządzono także między wyspami za- 
jetemi komunikacje: za pośrednictwem mostów pontono- 
wych i na kozłach. 29go t. m. z rozkazu P. Jenerał-Feld- 
marszałka rozpoczęty został ogień artyleryjski z baterji 


i.8ch łodzi kauonjerskich, ustawionych około prawego - 


krańca wyspy Sałani, leżącej przed Gopa. Nieprzyjaciel 
odpowiadał silnym ogniem ztwierdzy i z baterji nadbrze- 
żnych,. ale po kilku wystrzałach Turcy porzucili swój 
obóz na'spadzistości: prawego brzegu rzeki; i cofnęli się 
' ku wzgórzom. Za nadejściem nocy, wojska nasze zajęły 
jeszcze jednę wyspę, najbliższą brzegu nieprzyjaciel- 
skiego (przed Sałani), i usypały na niej szańce, Wszystko 
to dokonano bez żadnej straty z naszej strony. =; 
— Tymczesem wojska, przeznaczone do przejścia przez 
Dunaj, koncentrowały sięw Kalarasz, tym samym pna- 
keie, gdzie dokonaną była przeprawa w 1829 r. Jedno- 
cześnie wojskom Jenerał-Adjutanta Liidersa; znajdują 
cym się już za Dunajem, pod Czernowodą, posłano 
od Feldmarszałka rozkaz posuwać się ku Sylistrji 
prawym brzegiem rzeki. Na wyspie Gołyj przygoto- 
wano wszelkie środki do śpiesznego wystawienia mo- 
stu przez te odnogę Dunaju, która oddzielała jeszcze na- 
| sze: wojska od brzegu nieprzyjacielskiego. 
„ Zgodnie ztemi rozporządzeniami Feldmarszałka, 30go 
Rwiet: zebrało się w Kalarasz 12 bataljonów piechoty 
(eała Ba dywizjapiechoty i jeden pułk;1 ltej), z 3ma rota- 
mi saperów, dwa pułki ułanów (z 4ej lekkiej dywizji ja- 
zdy).i 8:seciny Dońskich:kozaków, 6 baterji pieszych i 
dwie konne (w ogóle 88;dział); a oprócz tego ponteny'i 
parki oblężnicze. Tegoż samego dnia rozpoczęły także 
poruszenie wojska Jenerał-Adjutanta Liidersa, w-liczbie 
S5ciu bataljonów:piechoty (9ła dywizja piechoty, części 
Nlej i-lóej, dwa bataljony strzelców i jeden saperów); 
z dwoma pułkami ułanów. (z 3ej lekkiej dywizji jazdy), 
dwoma kozaków, oraz 104 działami. 

Wojska Jenerał-Adjutanta Liidersa szły od: Czerno» 
wody przez Rosewaty do jeziora Goltino i dalej dregą 
nadbrzeżną ku Sylistrji; awangarda pod dowództwem 
Jenerał. Lejtnaota Groteohelma, składała się z 16:ba- 
taljonów i 8 szwadronów przy 56ciu działach; z lewej 
strony:szedł flankowy oddział Jenerał-Lejtnanta Engel- 
hardte, przez Rarasu, Malczewa, Kuzgun i Kozładżi. 

śNa całej swej drodze wojska-nasze nie spotkały opo- 
ru ze strony nieprzyjaciela, jedynie tylko podjazdy przo* 
dowe i flankowe'' otkrywały: nieliczne oddziały Turec- 
kie, które po małozsaczącej utarczce, Śpiesznie cofały 
się. Zbłiżywszy się jaż do wzgórz Sylistrji, blizko je- 
ziora Gyrlica .(4g0 Maja), przedoie:części wojsk naszych 
stoczyły utarczkę z. jazdą nieprzyjacielską, która także 


aa 188; ej 


i Jenerał-Feldmarszałka Xięcia: Warszawskiego, 


cofnęła się, zostawiwszy ne miejscu przeszło 20a ale- 


głych. Z naszej strony strata wynosi wszystkiego Ściu 


poległych i ciu rawionych niższych stopni. 

Zbliżenie się wojsk Jenerała Liidersa do samej Syli- 
strji, ułatwione było przez ogień naszych baterji z le- 
wego brzegu Dunaju i z wysp. Dnia 4go t. m., nie- 
przyjaciel zmuszony był opuścić swe nadbrzeżne bate- 
rje, i zwinąć obóz, znajdujący się między przodowemi 
fortyfikacjami. -W godzinę po południu, skoro wojska 
Jenerała Liidersa rozłóżyły się pod Sylistrją; dwie wior- 
sty powyżej wsi Ostrow, przystąpiono tamże do napro- 
wadzenia mostu przez ostatnią odnogę Dunaju. Ku wie- 
czorowi most był zupełnie postawiony. — 

Sylistrja jest uwóżaną za jednę z najważniejszych 
twierdz Turcji Europejskiej, i dla tego warownie jej 
były ostatniemi czasy znacznie wzmocnione, Przy po- 
mocy. oficerów Europejskich, Turcy wznieśli kilka 
przodowęch fortów i redut na wzgórzach, panujących 
nad główną twierdzą i otaczających ją półkolem. 
W środku tego półokręgu, na jednym z najwyższych 
puoktów miejscowości, leży główny fort Abdol-Med- 
szid, budowla ściśniona, ostrzeliwana z obu flanków 
przez inne mniejsze oszańcowania. 

5go Maja, przed godziną 1lstą rano, z liczby wojsk 


nieprzyjacielskich, rozłożonych na wzgórzach z tyłu ' 


fortu Abdal-Medszid, oddzieliło się dwa bataljony pie- 
choty, około tysiąca jazdy regularnej i do dwóch tysię: 
cy nieregularnej (baszi-buzuk), wraz z czterema dzia- 
łami. Kolumna ta szła prosto na nasz obóz, na spotka- 
nie więc jej wyruszyło cztery bataljony, z ośmiu szwa- 
dronami i dwunastu działami; ale Turcy, nie dopuściwszy 
naszych nawet na rzeczywisty wystrzał działowy, z po- 
śpiechem cofnęli się ku swoim .oszańcowaniom. . Przy- 
tem stracili oni według zeznań jeńców, do sześćdziesię- 
ciu w poległych; z naszej strony.poległo dwóch, a ra- 
niono siedmiu niższych stopni. 

W nocy z 5go na 6ty Maja, rozpoczęto roboty oblę- 
żnicze przeciw wschodniej stronie twierdzy. Poczyna- 
jąc od samego brzegu Dunaju, o trzy wiorsty poniżej 
twierdzy, wytknięto przekopy przez winnice aż do Sa- 
mych wzgórz; jednocześnie założono także pierwsze ba- 
terje na przeciw przednich werków twierdzy. Nocy na- 
stępującej (z 6go na Tmy), roboty te doprowadzone do 
tego stopnia, że ludzie wich byli zakryci znpełnie; na 
krańcu lewym przykopu założono redutę, a dawniejsze 
baterje nieprzyjacielskie po nad prawym brzegiem Du- 
naju, obrócone zostały na lożamenty dla naszych strzel- 
ców. Roboty te rozszerzone i dokonane były nocy na- 
stępującej, z 7g0 na Śmy; a środkowa baterja i reduta 
na wzgórząch uzbrojone działami. Przez ciąg tych ro- 
bót raniono u nas dziesięcju. ludzi niższych stopni. - - 

8go Maja, wówczas właśnie, kiedy sam Feldmarsza- 
łek oglądał przodowe przykopy, Turcy napadli nasztu- 
cerników zajmujących na przodzie przykopy i rów 
w winnicach. Nieprzyjaciel został bezzwłocznie odpar- 
ty przez łańcuch przodowy, lecz z naszej strony ranię: 
no przytem dwudziesta czterech niższych stopni, 

W. nocy z 8go na 9ty Maja, przystąpiono do zrobienia 
drugiego przykopu,. o trzydzieści. sążni od wschodniego 
przodowego fortu Sylistrji, 9go Maja Głównodowo* 
dzący, pragnąc odwrócić uwagę Turków od naszych 
robót oblężniczych, poraczył Jenerał-Adjutaotowi Xię- 
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IRE 
cia Gorczakow wykonać wzmocniony rekonesanstwaro- 


wani: nieprzyjacielskich. Oddział, złożony z szesnastu. 


bataljonów piechoty, dwóch bataljonów ochotników; 
jednej: roty saperów, ośmiu szwadronów jazdy i sześciu 
secin kozaków, wraz z pięćdziesięciu sześciu działami, 
wyszedłszy z.obózu 0 godzinie dziesiątej rano, ruszył po 
wzgórzach do fortu Abdul-Medszid. Wojska nieprzyja* 
cielskie, po kilku naszych wystrzałach, cofoęły się do 
swych warowni, , Jenerał-Adjutant Xiążę Gorczakow, 
z wojskami przedowemi zbliżył się na wystrzał działo- 
wy do fortu, oddział jazdy, lekkiej skierował jeszcze, 
bardziej pa lewo do wsi Ralapetra. Wojska nieprzyja- 
cielskie, które wystąpiły, przeciw: temu oddziałowi, po 
kilku pomyśloych wystrzałach. naszej konnej artyllerji 
Kozackiej, rzuciły się w nieładzie ku warowniom. O 
w pół do szóstej wieczorem,. wojska. nasze. powróciły 
do obozu.  Pomyślny ten rekonesans kosztował nas 
wszystkiego dwóch raaionych. Kozaków. 

- O świcie 10go Maja, Jenerał-Adjutant Schilder, z pie- 
ciuset robotnikami, wspierany z lewej strony najbliż- 
szym bataljonem eskorty, pod dowództwem. Jen:-Lejt: 
Selwana, wyparł Turków z zajętej przez. nich miejsco 


' wości. naprzeciw naszych przykopów, ʻi zaraz potem 


zrobił. nowy. przykog po-nad brzegiem Dunaju, a na je- 
go krańca wzniósł batecję, i uzbroił takową bezzwło- 
cznie. dwoma działami, Nieprzyjaciel próbował attaku 
lewego krańca naszych robót oblężniczych ma wzgó- 
rzach, lecz odparty został celnym: ogniem dział i sztu- 
cerników. 

Przez ciąg opisanych działań pod Sylistrją, na wszy- 
stkich innych punktach teatru. wojny było spokojnie, 
Oddział Turecki, stojący ną prawym. brzegu. Dunaju 


naprzeciw Turno, cofoął się wewnątrz kraju. Z Ka- 


lafatu nierzyjaciel wyraszył do Bojleszti, po drodze 
do Krajowy, ale potem znowu cofnął się do.swych for- 
tyfikacji, pozostawiwszy tylko w Bojleszti małoznaczną 
straż, przednią. (Gaz: Rząd:). ... 5 

Listy pochwalne i świadectwa, dla odchodzących 


z pensji, przysposobiene- zostały podług  przepisanej 


formy, w litografji Teofila Kosińskiego, przy ulicy Dłu-. 


giej Nro 586, w hotelu Polskim: i 
Rory- do wodociągów Warszawskich, ułożone w tych 


„dniach wzdłuż ulicy Sto-Jańskiej, rynku: Staromiej: 


skiego ialicy Gołębiej, zbliżają się obecnie ku Kościo- 
łowi po-Paulóńskiemu iulicy Freta. Przy kopaniu ro- 
wów na tym miejscu, gdzie były dawne bramy Nowa- 


- miejskie, napotkano na fandamentatychże budowli: Na 


innym! punkcie miasta, rury ku robotom wydociągo: 
wym, przygotowywane są na, placu Saskim i obók Ko- 
ściała Kwangelicko-Augsburgskiego, * 

Zeszyt Bibzjoteki Warszawskiej, za: miesiąc - Gzer- 
wiec r. b., wyszedł z druku i zawiera: Pamiętoik o Sta: 
nisławie Koniecpolskim; przez Seweryna Gołębiowskie- 


80; Notatki Jenerała J. b, z lat 1775 dó: 1778, ze stare- 


90 rękopisu zebrane, przez J: Ig: Kraszewskiego; (de- 

ończenie);: Notaty bez ładu z wycieczkipo kraju, przez 
Wł: Wieczorkowskiego; O istocie kary podzwyczajnej, 
przez Aug: Heylmana; Kronika zagraniczna literacka) 
naukowa.i artystyczna; Życie domowe Jadwigi i Ja: 
giedły, z regestrów: skarbowych, z lav1388 do 1417, 
przedstawione: przez Alex: Przezdzieokiego,. (dokoń- 


©) 


_ w Stamisz 


„ezenie). Poezje: Dwa obrazy. z pamiętuików Jana Pa- 


ska, przeż J, Prusińowskiego; Pan: dwdchset wysp 
poemat Wa/ter-Skota. Kronika Literacka. v Roztmaitor 
ści. Kronika Bibliograficzna. Doniesienia Literackie: 
Dostrzeżenia meteorologiczne za m. Kwiecień r. b. Po 
zakończeniu bieżącego półrocza, łaskawi Prenumerató: 
rowie racżą wcżeśnie złożyć przedpłatę na półrocze ligie 
b. r. Btbijo: Warsż:.. 

Szopy na wełnę już się budują, tak' na placu Teatrał= 
nym, jak i ma placu Krasińskich; i tylko patrzeć jak , 
transporta tejże zaczną nadciągać, Targ ten zwany So» 
Jański, èdo tego' wystawa zwierząt i wyścigi konnej. 
są to najlepsze dla Warszawy w ciąguwroku chwile, bo 
najwięcej sprowadzają gości obywateli, których miasto 
tutejsze zawsze z przyjemnością ogląda: Po'wszystkich 
już hotelach zamawiają się ciągle mieszkania, zapewne 
i. prywatne przyjdą im w pomoc, a Warszawa korzysta» 
jąc z owego zjazdu, szykuje rozliczne rozrywki, a z tych 
jaki donieśliśmy iizabawę;kwiatową w ogrodzie Saskżm, 
którą jako połączoną z dobroczynnym celem; przybyłe 
osoby: jaki najchętniej i jak najliczniej podzielają rok ro- 
cznie z nami. ji modiy etylen 

(A. n.)  Narsamym wyjeździe z Warszawy koleją że- 
lazną, zatrzymałem się ch wiłkę w handlu: win P. Wisno- 
wskiego, na rogu ulicy Marszałkowskiej. i Chmielnej, 
itam dopiero spostrzegłem, jak wielki popełniłem wy- 
stępek, z którym; ani myśleć, abym się ośmielił! stanąć 
przed oczami mojej Magnifiki. Był to dłuższy nad-wszyż 
stkie razem wzięte spisy potraw, spis shrawunków, jās 
kie miałem zrobić w Warszawie, ai o którym, zajęty ró= 
zumie się tylu ianemi przyjemnościami w Warszawie; 
na śmierć zapomniałem, Już tylkozostawało pół godziny 
czasu do odejścia: kołej, a do-miasta wracać, niecosza da: 
leko. W tern; szasowny Gospodarz widząc moje zakło: 
potanie, i dowiedziawszy się: o przyczynie, uśmiechnął ` 
się tylko, i-rzuciwszy okiem na sprawuaki, dodał: »Tu - 
naprzeciwko i to w kilka minut wszystkiego: Pan dosta= 
miesz.” Był to sklep, Pani Rosżewioz, do którego pół- 
wątpiąc, pół-wierząc zaraz. pospieszyłem, i rzeczywiście 
od igły do nitki, od bawełny do wstążeczki, niewyłącza- 
jąc nawet ifajeczki, wszystko po eenie' przystępnej, i 
przy padzwyczajnej uprzejmości samej Pani-Gospodyni, 
w,10prawie:minut, miałem zapakowane. ©detchną+ , 
wszy przeto. z mojego kłopotu, nie mogłem jednak: opus 
ścić Warszawy,. bez pozostawienia 0 tem. wzmianki, i 
niejakiej wskazówki dla tych wszystkich, którzy się 
w podobnym: jak ja znajdą, wypadku; a którzy po odczy» 
tapiu tych: kilku słów w-Kurjerze, wybrną od razu 
z kłopotu; dzięki Pani Rosiewióz. — Jan'P.Qbywatel 


Przez X...; złożone: w Sklepie Rozmaitości, W. Kona: 
paokiego, nia: korzyść Starców. i Kalek, pod. opieką 
Warsz; Tow: Debr: zostających; ofiarę:rs. 27 wynosząę 
caj- Towarzystwo -za dar ten oświadcza: bezimienuema 
dawey, imieniem Ubogich; podziękowanie. so ccnn $ 

Wdowa po Urzędnik, tnodpiącasię praniem rękawie 
czek; o której w NP 134 Kunjera uczyniliśmy wzmiane 
kę, mieszka przy ulicy Bednarskiej, w domu XX. Kar 
melitów pod Nr 2,617. Pranie: to stanowi jej sposób 
do życias kto więc pragnie 2 oszczędnością przybrać się 
w świeżą rękawiczkę, «ma obecnie- sposobność tak do 
tego jako też i do dobrego zarazem uczynku. 
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Dyrekcja Wyścigów Konnych i Wystawy Zwierząt 
Gospodarskich w Królestwie Polskiem. Podaje do po- 
wszechnej wiadomości, iż bilety wnijścia tak do galerji, 
jako też do miejsc na przedłużeniu galerji bocznych u- 
- rządzonych, wa dwudniowe wyścigi konne 6 (18) i i 
(19) b. m. to jest w Niedzielę i Poniedziałek, wydawane 
będą jak lat zeszłych w pałacu Romissji R. S. Wewn:, 
_ począwszy od dnia 4 (16) Czerwca do dnia 6 (18) t.m. 

to jest od Piątku do Niedzieli, a mianowicie: z rana od 
godziny 9tej do lej, a po południu od 4ej do "ej, w Nie- 
dzielę zaś tylko do godziny 1lej z rana. Do każdego 
biletu, oprócz miejsc stojących, dołączona będzie kon- 
tramarka opatrzona pieczęcią Dyrekcji koloru niebie- 
skiego, i podpisem Urzędnika. Każda osoba wchodząca 
do galerji, winna jest okazać służbie miejscowej do tego 
ustanowionej, bilet i kontramarkę; z tych w dniu pier- 
wszym wyścigów odda samą tylko kontramarkę, a 
w dniu drogim bilet; do miejsc zaś stojących, na prze- 
dłużeniu galerji bocznych urządzonych, wydawane bę- 
dą same tylko bilety bez kontramarek, ite tak pierwsze- 
go jak i drugiego dnia oddawane być winny; każdy bo- 
"wiem służy tylko na dzień jeden. Osoby któreby w po- 
wyżej oznaczonym terminie niezdążyły nabyć biletów, 
mogą kupić takowe na placu wyścigowym, w urządzo- 
. mych na ten cel trzech kassach. PRIO ass 
-` Dyrekcja Wyścigów Konnych iWystawy Zwierząt 
Gospodarskich w Królestwie Polskiem. Gonitwa sta- 
ły handicap; zaproponowana przez Hr: Adama Kra- 
sińskiego i Wołłowicza, która stosownie do programu 
w d. 5/18 Czerwca r. b. odbywać się będzie, ma dotąd 11 
podpisów, a mianowicie: Antoni Hr: Grabowski, Wł: 
Grotowski, Adam Krasiński, Edward Lemański, Kazi: 
Hr: Łubieński, Wło: Hra: Łubieński, Maurycy Hra: 
“Potocki, Kazim: Sżojowski, Witold Hra: Wołłowicz, i 
Gustaw Baron Keżżdel/. Dyrekcja przeto ma zaśzczyt 


`- wezwać pajuprzejmiej osoby, które podpisawszy han- 
dicap, opóźniają się z wniesieniem przypadających od" 


nich stawek, izby takowe najdalej na dzień */x b. m. 
w biurze Dyrekcji złożyć raczyły. U 
Wczoraj w dalszem ciągnieniu Śtej klassy /otezji 
klassycznej, odbytem w zwykłym porządku, znaczniej- 
sze wygrane padły jak następuje: Re. 3,000: na Nr 
18,343, 5/s, u Goldberga w Gąbinie. Po rs. 500, na 
Nr 13,190, 5/s, u Dębińskiej w Łodzi, i na Nr 15,059, 
1/,, w Kantorze Głównym. Po rs. 250: na Nr 563, */s, 
` wKaotorze Głównym; na Nr 1,132, 7/2, u Mincela 
w Lublinie; na Nr 2,400, */x, u Langlebena w Pińczo- 
wie; na Nr 2,614, 5/5, u Nusbauma w Warszawie; na 
Nr 11,348, 2/2 w Kantorze Expedyc: w Warszawie; na 
Nr 13,057,5/s, w Kantorze Głównym, i na Nr 19,791,5/5, 
u Hermanna w Łęczycy. Po rs. 100: na Nr 1,098, 7/2, 
u Neumanna w Siedlcach; na Nr 6,960, 5/s, u Alexan: 
Giwartowskiego w Warszawie; na Nr 8,132, */s, u Al- 
berstejna w Biały; na Nr 8,869, 5/s, w Kautorze Głó- 
wnym; na Nr 9,635, 5/6, w Fausta w Warszawie; na 
Nr 11,997, 5/s, u Hertza w Dzidłoszynie; na Nr 12,670, 
5/ę, u Bursztyna w Mławie; na Ne 14,058, 7/2, w Kan- 
torze Głównym; na Nr 14,116, 5/s; u Konopackiego 
w Warszawie; na Nr 15,123, "fa, u Szterna w War- 
szawie; na Nr 16,268, 2/2, u Wokła w Lublżnie; na Ne 
19,820, 5/5; 0 Margulsesa w Lublinie; na Ne 20,876, 
5/,, w Kantorze Główńym, i na Nr 22,944, */s, u Jakó: 


ba Pinkusa w Płońsku. Resztę wygranych objaśnia 
dołączona tabelka; dodać tu należy. iż znaczne jeszcze 
wygrane, jak rs. 30,000, rs. 20,000, rs. 15,000, i t. d., 
AE spoczywają w kole, i oczekują rozrządzenia Fór- 
uny. 

JW. Hr: A. Potocka, Małżonka IW. Hr: Augusta Po- 
tockiego, Koniuszego Dworu JEGO CESARSKIEJ 
MOŚGI, wyjechała wczoraj do Krakowa. 


Xiążeczka p. t. Życie Śtej GENOWEFY, i chusteczka 
biała, znałezione przez Sieroty Warsz: To: Dobro:, roz- 


dające wodę w Ogrodzie Saskim, odebrane być mogą 


w tymże Instytucie, od furtjana. 

Ooegdaj o godz: 1ltej z rana, w posessji N° 180904, 
przy ulicy Franoższkańskiej, w komórce przeznaczonej 
na skład sprzętów bóżniczych, wszczął się pożar, któ- 
ry bez zrządzenia szkód, ugaszonym został. * ? 

Cienisty ogród w domu dawniej Steżnkellera co raz 
liczniej jest uczęszczany; wabi tam woń rozłożystych 
drzew, wyborna kuchnia, dobrze zaopatrzona piwnica, 1 
słynna z dobora muzyka P. Rajczaka. Dziś taż kompa- 
nja:w niewielkim komplecie, wykona w wspomuionym 
ogrodzie, najświeższe utwory muzyczne. ` 

Deleroia's Venus Water, znana z swej skuteczności 
na ogorzeliznę i wszelkie plamy żółte, nadająca nad- 
zwyczajną białość i delikatność cerze, nadeszła do han- 
dla A. Kowalewskiego Nro 441, na Krakow:-Przedm:, 
wprost Odwachu. 

Jutro, jeżeli pogoda posłuży, grać będzie na Bieła- 
nach kompaoja muzyczoa wyborowa, dla uprzyjemnie- 
nia chwil szan: gościom. Tamże można dostać lab obsta- 
lować tak obiady jakoteż i podwieczorki. _ - 
Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Cyrulik Sewilskt, Pani de la Grange 10-kroć, 
P. Żołkowski 6-kroć, oraz PP. Ciaffei, Zucchini i But- 
ti po 4-kroć. : À a S 4 

Kurs wczorajszy : za762-imperjały, żądają rs. 5 kop: 
26, dają rs. 5 kop: 24; za listy zastawne ligo Okresu, 
żądają rs. 14 kop: 57, Iligo Okresu, żądają rs. 14 kop: 
52, dają rs. 14 kop: 45; kupon kop: 215/6.. 


ANGLIA. — Parostatek Jason 0 2,000 beczkach obje- 
mu, został wysłany do Turcji z wielkiem mnóstwem 
prochu, kul, bomb, artyllerji wielkiego kalibru. — Pułk 
d0ty w Devonport wkrótce ma wsiąść na okręty; prze- 
zpaczony on podobno na morze Ba/życkie.— Dwie fre- 
gaty francuzkie, każda o 60 działach, Vengeance i Se- 
millante, udające się do flotty balżyckiej, zawinęły do 
Deal.— Wiadomość o poddaniu się pód Odessą fregaty 
parowej Tiger, bardzo złe wrażenie zrobiła w Londy- 
mie. W dniu 19 z. m. krążyła tam pogłoska o wzięciu 
Rewla przez Admirała Napier, ale tej nikt nie wierzył. 
— Sir James Graham w dniu 22 z. m. oświadczył w fz- 
bie niższej, że od 5go b. m. nie miał rapportu 0d Jene- 
rała Napier; w tym dniu zaś, flotta ódpływała do brze: 
gów Szwedzkich. (Jour: de St. Pets). | | 

AvsTRJA.— Spodziewają się, że Austrji wpływ zdoła 
załatwić sprawy greckie; Poseł Aústrjacki:w Atenach 
otrzymał rozkaz naganienia dotychczasowej polityki 
Grecji.— Członkowie konferencji Wiedeńsktoh w osta- 
tnich-czasach zajmowali się tylka komunikowaniem 80= > 
bie wzajem traktatów Angijż i Francji z. Turcją, Aue 
strjit Prusami. Austrja i Prusy Sejmowi Germań: 


— 9 — 


skiemu w Frankfurcie złożyły oświadczenia, dotyczące 
ich polityki w sprawie Wschodniej; traktatu nie komu- 


nikowano. — Zaprzeczono rozmaitym pogłoskom krą-' 


. jącym z powodu koncentracji Wojsk Rossyjskich na 
granicach Austrji:— Feldzeugm: Hr: Wratisław, obej- 
muje na nowo dowództwo armji lej w Wiedniu; Hrabia 
Sohlick zaś otrzymuje dowództwo armji w Galicji, zło- 
żonej 2 korpusu 2go i 4go, wzmocnionych wojskami 
z Morawji; tymczasowo Hra: Sehliok stanie kwaterą 
jeneralną w Krakowie. Jenerał C/am otrzymał do- 
wództwo osobnego korpusu jazdy z 8 pułków, stojącego 
tymczasowo w Węgrzech. — Z Tryestu wielkie tran- 
sporta siana i bydła przewożą do Gallipoli. — W dniu 
20 z. m. odbyła się rada wojenna pod prezydencją Ce- 
sarza; koncentracje wojsk spodziewają się ukończyć na 
początku Czerwca. — Pułki stojące w Wenecji, otrzy- 
mały rozkaz gotowości do wymarszu; miejsce przezna- 
czenia niewiadome. — We Lwowie zakazano wywozu 
kos do Mołdawji i Wołoszczyzny. (I. de St. Pet:). 
~ Francsa. Paryż 27 Maja. — Monitor ogłosił dzi- 
siejszy skład sił morskich Francji; 8 eskadry (Balty- 
ku, Morza Czarnego i Morza Śródziemnego), liczą ra- 
zem 25 okrętów linjowych, (ztych 6 mięszanych), 19 
fregat żaglowych, 19 parowych, 22 korwet i brygów 
parowych i 5 żaglowych. Do tych eskadr liczy się już 
dywizja Koutr-Admirała Barbżer de Tinan, na wodach 
greckich działająca, złożona z 14 fregat, z tych 10 pa- 
rowych; oraz 11 fregat, ztych 9 parowych, stojących 
w Tulonie, a mogących zabrać na raz 12,000 wojska. 
Formują teraz eskadrę 4tą, zwaną rezerwową, a złożo- 
ną z 14 okrętów liojowych całkiem nowych, z.tych 7 
szrubowych.— -W Cherbourg uzbrajają okręt Tilsit o 


` - 90 działach, Beaumanotr bryg o 20 działach, i Aigle, 


parostatek awizo o sile 200 koni. — W Marsyfjż liczą 
teraz do 10,000 wojsk; ruch wojsk jest tam wielki; pa- 
kebot Alexandre, odpłynął z 500 ludźmi i 15 końmi; 
do końca miesiąca ma odpłynąć 2,400 koni należących 
do pułków dragonów i kirysjerów, idących z Wersalu, 
oraz do artylerji.— Obóz południowy ma dwie dywizje 
każda po 10 do 12,000 ludzi, jazdy nielicząc, rozłożony 
będzie pod Cabrtes, pomiędzy Marsyżjąi Aiz; jedyne to 
ku temu zdatne miejsce w całej prowincji. W Marsy/jź 
myślą zebrać całą dywizję, oprócz wojsk garnizonu. — 
Dwa okręta Amerykańskze obładowane bronią, popły- 
nęły ku brzegom Grecji. Wiadomo, że Stany Zjedno- 
ozone nie pozwalają rewidować swych okrętów; prę- 
dzej lub później spowoduje to powikłania. = Rząd 
Francuzki- w istocie pakłaniał bardzo silnie Hższpanję 
i Piemont, by wysłały po 10,000 ludzi na Wschód; Hisz- 
panja oświadczyć miała, że jest gotową; Piemont 
zaś wysyłkę tę zrobił zależną od stosunku Austrji z Mo- 
carstwami Zachodniems.— Monitor dziś donosi, że Je- 
uera? Forey, dowódzca 4tej dywizji armji Wschodnie), 
"otrzymał rozkaz udania sią do Pźreus, i zabrania tego 
portu. Pułk marynarki angżelsktej towarzyszyć będzie 
tej wyprawie. Amg/ja i Francja, vie wypowiadają woj: 
ny Grecji, a ofiarują jej ostatni środek. ocałenis.— Po- 
łowa wojsk: obozu południowego ma stać niedaleko T- 
lonu, połowa pod Marsylją, by mogły jak najprędzej 
wsiąść na okręty.-—Obóż pod Gallipoli ma być zwinię: 
ty; główne siły francuzkie wykonywają ruch na 
Adryanopol, gdzie zebrano zapasy żywności i park by- 


dła. Gallipoli będzie tylko miejscem wylądowania; u- 
trzymują tam garnizon; cały pół-wysep zasłoniono po- 
tężnemi szańcami.— Szeryf Bu-Maza otrzymał upo“ 
ważnienie przyjęcia dowództwa korpusu nieregularne- 
go, które Porta ma mu powierzyć w Azjż, Cesarz 
z własnej szkatuły. ma opatrzeć koszta jego wyekwipo- 
wania. — Rząd Ściśle cenzuruje dzienniki niemieckie, i 
te tylko w obieg puszcza, które z Francją i Turkamt 
sympatyzują. (Iad: Belge.— (Jour: de St. Pet:). 

Niemcy. — Z Kieł piszą pod d. 29 z. m., że Admirał ` 
Francuzki, Parseval Desohenes, odwiedził Komen- 
danta, Jenerała Krogh, a ten go rewizytował na okrę- 
cie. Wszystkie okręta stoją w porcie wewnętrznym; 
spodziewają się jeszeze kilku korwet. — Pełnomocnicy 
Xięztw Saskżch, odbędą w Wejmarze konferencję z po“ 
wodu traktatu ausźro-pruskiego. (J. de St. Pet:) = 

SZWECJA. — Król w d. 16, zwiedził flotę szwedzką, 
stojącą na kotwicy blizko Sżokka/mu; mnóstwo nowych 
yol kanonjerskich uzbrajają w portach szwedzkich. 
Armja szwedzka składa się: z 80,000 piechoty, 5,569 
jazdy, 4,916 artylerji, oraz 21,000 milicji wyspy Got- 
land i innych: razem 116,000 ludzi. — Flota szwedzka . 
ma krążyć po Baltyku.—ZdaBiem powszechaem, Szwe- 
cja uie odstąpi od systematu ścisłej neutralności. (Jour: 
de St. Pet:). : 

TURCJA. — Szańce przed Konstantynopolem bardzo. 
daleko od:stolicy: są założone, i zostawiają wolny przy= 


Chrześcjao; w miastach z 50 domów, . mają dawać'po 2 
konie i jednym człowieku; we wsiach, po 2 woły z wo- 
zem i po człowieku. — Okręty niemieckie nie chciały 
się podjąć przewozu wojsk tureckich do Tessalji i Epi- 
ru przeciw Grekom, jakkolwiek ofiarowano im znaczne 


` koszta transportu. — Lord Redoliffe odmówił zapro-. 


szenia na obiad, dany przez Sułtana na cześć Xięcia Na- 
połeona; (nie znajdował się też na balu u Posła Fran- 
cuzkiego). Obiad ten odbył się po Furopejsku; Sułtan 
na chwilę tylko się pokazał, by powitać. swych gości; 
za tłómacza służył} mu Reszyd: Basza.— Hami Baeza, 
syn Vice-Króla Egźpźu, przywieźć miał jako podaru- 
nek ślubny, (żenisię bowiem z córką Sułtana), przyszłe- 
mu swemu teściowi 15 miljonów piastrów; bardżo to 
potrzebne skarbowi żureckiemu, który nie wie co po- 
cząć z braka pieniędzy. — Piszą z Konstantynopola 
pod d. 15z.m.: Wojska angielskie gotowe są do wy» 
marszu; wojsk francuzkżch brak. Wypuszczono zno- 
wą za 70 miljonów piastrów papierowych pieniędzy. 
W meczetach odczytano dekret zakazujący rozmów po-- 
litycznych. W Atenach termin odpowiedzi na ultima- 
tum, przedłużono do 22 z. m. — Z powodu cofnięcia od- 
wołania Vały Baszy z Paryża, Reszyd Basza podał się 
do dymisji, ale Sułtan jej nie przyjął, mówiąc, że się 
nie godzi podawać do dymissji przed nieprzyjacielem. 
(Gaz: Augsb:j. NC 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. - 


Wyjechali: Bałaszew Alex: Rotm: Gwar: do Petersburga; Czap- 
ski Adam Hr. do Gub: Żytomierskiej; Czeżwertyński Dymitr Xżę do 
Grodna; Potocki Wacław Hr. do Gub: Podolskiej. i 

Przyjechali koleją żelazną: Diamant Juljusz Kom:Handl;z Ber- 
lina nr 601; Kwiatkowski Józ: Kup: z Berlinanr 497; Mitscherlich 
Dokt: Mędy:, i Schlenker Xawe: Kup: z Berlina nr 1574; Wermuth 
Izrael Oby z Krakowa nr 2245. 

Wyjechali Koleją żelazną: Dejches Izaak handl: do Krakowa; 
Graff Emanuel Oby: do Lwowa; Raunitz Włodz: Rotm:, Szambelan 
Dw; J. C. K. Apóstols: Mości, do Wiednia; Niedziałkowskiłga: Rup: 
i Stejnberg Natan handl: do Krakowa... (+ - 

| DONIESIENIA. 

W domu pod Nr 1351% przy ulicy Mazowieckiej, jest do naję- 
cią każdego czast na óałe lato lub miesiące, trzy lub cztery PG 
HOJE na Zmepiętrze, z meblami lub bez. 5 

PRYRE | W dobrach: Ziemskich' Nosy Poniatkż. zwanych, 
pod miastem: Mszezonów, do Parafji Lutkowka-na- 

bi- leżących, jest do sprzedania GGWWNIEĆ do chowu: 

sztak 150, średnio poprawnych izdrowych, wpo- 


łowie Macior, w połowie Skopów, za cenę przystępną, ogółem ` 


lub na sztuki;— droga: z Warszawy koleją do Grodziska na Sła= 
bice, lub szosą na Tarczyn i Petrykozy. 

_ Jest do sprzedania BOLONJA za Wisłą, wiorst 7 od Pło- 
, dka, w miejscu z%wanem Biała położona, zwana Fejszulstwo, 
z wszelkiemi zasiewami ozimemi i jaremi, z fruktowemi ogrodami, 
"łąkami należącemi do tej Kolonji; dwa Domy mieszkalae w dobrym. 
stanie, dwie Stodoły, Owczarnia, Szopa, Stajnia, Chlew i Karmnik, 
Sludaia w podwórzu; można ją nabyć z Inwentarzem, Sprzętami. 


zospodarskiemi i domowemi. Bliższa wiadomość na miejscu u Wła- 


iciela. 


UWIAWONWIENEE zEABRYKI WYRO- 
BOW LNIANYCH w ŻYRARDOWIE i 

i BLICHARNE POD SZYSZKRĄ. l 
'$ Niżej podpisani Fabrykanci, mają honor zawiadomić Sza- $ 
nowiią Publiczność, iż znańa od lat kilka Fabryka WYRO- $ 
BÓW ŁNIANYCH, Piotra Garvie w Żyrardowie, połączoną $ 
została z również -znaną Bielarnią pod Szyszką, i że Adolf $ 
Martin. Technik Blicharz ze Szląska przybyły, wszedł jako $ 
wspólnik do tejże Fabryki, która rozszerzoną dla dogodno- $ 
- $śei szanownej Publiczności została.— Fabryka ta przyjmuje! 
-$wszelkie Wyroby lajene do wybielania i ręczy za dokładne $ 
wykonanie roboty; przyjmuję także surową ,Przędzę w zaniian 
a swe wyroby, jako to: Płótno, Bieliznę stołową, Chustki, $. 
i Łp. przedmioty, a to za stosowną dopłatą od wyrobu i wybie- 
lania; zamienia przytem na wyroby szare z dopłatą tylko za ro- 2. 
botę'tkacką— Zawiadamiamy także, że świeża partja tegoro: 
cznych wytóbów fabrycznych, wyszła z hblichu, j z wyróba- 
mi temi polecamy się szanownej Publiczności. — Posiadamy $ 
również na sprzedaż Towar cienki z przędzy. zagranicznej, 
jaki bę RU kraju tutejszym. nie był wyrabianym, to 
jest Płótno istołowa Bielizna. I na te wyroby Fabryka $ 
przyjmuje w zamiąn przędzę, ale tylko w wartości jednej 
lezwartej części towarów, licząc „za talkę przędzy. krajo- 
wej mającą 3,200 łokci czyli. arszynów 2,578,, po kep. 7.— 
Główny Sklad Wyrobów fabnyki naszej, jest w Warsza- 
(wie przy ulicy Granicznej pod Nrem 971, na 1szem piętrze, 2 
gdzie w roku zeszłym przyjmowano do blichu. szelkie 
przeto obstalanki, zamiany towarów, oraz powierzania do 
blichu; przyjmują się tak: w Składzie naszym, jaki w Fa- 
brycew'Żyrardowie. P. Garuie— A. Martin. 


dr "BANK POLSKA 

Ogłasza; iż w dniu 9/21 Czerwca r. b. o godzinie t2ej:z tava 
wSali posiedzeń Banku Polskiego, odłędzie Się. licyżącja. na. sprze+ 
daż DOMÓW z zabudowaniami, ogrodami i innemi przynależyto: 
ściami, po Zakładzie Huberta Nenvilla, w mieście Wieluniu pod 
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|alinger, ulica Rymarska Nr 737/s; p 
itschan, ulica Graniczna, w Bazarze W. Kurtza. © 


. Czyżewski, ulica Długa Nr 587. j 
a Na Prowincji zas: J. Kulig, J: Minęel, w Lublinie; 
aC. Olszewski, w Radomiu; H, Hurtig, w Kaliszu; R. Do- W° 
mdrzański, J. Gutekunść, w Płócku; Ń. Ko ki, w Hra-R 
ieszowie; Lewy Sonder, w Konitie; Patałowski et Gluegs T 
tan. w Lodzi; Ji Głuchowski, w Brześciu- Litewskim; R.Q% 
ki, w Żytomierzu; E. Herbst, w Berdyczewie; Sklepi 
Ubogich w Kieleach; Sklep. Ubogich, w Piotrkowie. 
Za dobroć tych tylko Wyrobów Fabryka poręcza, co będąjń 
oznaczońć firmą fabryki'i pieczęcią z napisem : PATENT. W- 
<j Oprócz powyżej wymienionych Wyrobów, SIKIŁANE 
GŁÓWNY, przy ul: Miodowej N*484 wprost Rządu Gub: W 
otrzymał z znaczniejszych domów'zagranicznych, a mianowicie :Pq 
LAR- Damski w różnych kolorach do pieczętowanie(Paryzki).58 
LAKIER prawdziwy. Angielski do Powozów. . ZPA 
LAKIER Paryzki na Obówie. A N 
OLIWA Maszynowa do smarowania Machin parowych, i t.p.5R 
SMAROWIDŁO Amerykańskie Patentowane; bardzo tanie, do su 


Osi, Trybów, Kół zębatych, Kar; Wozów, Powożów; i tp: 
PROSZEK. PERSKI „do wygubienia; Rohaetwa, z Tyflisu.. R 


DY ZE 


s 
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79, LACWEACJA NA INWENTARZE 

ATA I SPRZĘTY GOSPODARSKIE. 

Z powódw sprzedaży Dóbr Kowalewa i Dziewanowa, pod Dro= 
binem położonych, odbywać się będzie w Kowalewie w d. 15 
(27) Czerwca r. by Licytacja na' Owce około sztuk 70, Wołów 
trzydzieści kilka, Koni przeszło 20; jako też inne Iawentarze, 
Ruchomości i Sprzęty „gospodarskie. 

DOBIERA w Gub: Lubelskiej, Pow: Krasnostawskim, obejmu- 
jące dźiesiatin'798 (włók 52 miiary n. p.), są do wydzierżawienia 
„na lat 6, od S. Jana r. b. Dobra te posiadają gruntu ornego dworskie- 
go dziesiatin 256 (morg 500), gospodarstwo płodozmiente 12to-po- 
lowe, grunta wszystkie wysterkozywane; budynki dworskie wszy- 
stkie murowarie w. jak najlepszym stanie; pańsżczyzny ciągłej ro- 
cznie dni 2288, pieszej 1300 iittok:307. «Dom mieszkalny aawo-wy- 
stawiony o 6 pokojach, prócz krędensa i spiżarni, do tego kuchnia i 
dom dla czeladzi. Propinacja czyni rocznie rs. 270, lasu znajduje się 
dziesiatin307 (włók 20). Dobra te są odległe 014 wiórst od Rra- 
snegostawu, “350d Lublina; 14 od rzeki spławiej Wieprza, a 7/04 
szosy. Bliższa wiadomość o warunkach 'dzierżawy, u W: Czapu- 


czyńskiego. Adwokata, w Lublinie. 

> > TUT >>> TR 1) 
„Podpisany Fabrykant. WYROBÓW TKHANYCH 
na.pokrycie Mebli, jako WWłŁosiemnie gładkich i Włosiennic 
wzorowanych w piękne. desenie, jakich 'żadoa iona krajowa 
fabryka nie wyrabia; oraz AIDA MAS ZHE rozmaitych 
szerokich i wązkich, pół- wełnianych, czystorwełnianych, pół- 
jjedwabnych, na Portiery i Kołdry; przytem Welours .d'U- 
Ytirechtu, zagranicznemu w niczem nieustępującego; bardzo 
pięknych -i nawo-madnych trzy-kolorowych SERWET,:MA- 
TERJI Powozawych i na Meble, DREWNIAKU; i t.:p. Wy- 
robów, których Skład w Sklepie przy rogu ulic Bielańskiej i 
yTFłómackie, obok Kupca Striogera,. pod Nr. 599; z. czem poleea 
"ysię;Szanownej Publiczności. J. W orowski 0 
i D S I A 


skioh, przez; Kalisz, w Długiej- Wst, gdzie się może do- 
wiedzieć osbliższych warunkach.. 


BIDIA Na 
Serocka, ‘przy szose // 
etersburgskiej, 35 wiorst od Warszawy, a 28 od Twier- | 
p dzy Nowogeorgiewskiej, jest LAS na włóki:czyli dziesiar, 
“tiny, na przedaż; oraz znaczna partja DRZEWA OPA- 
)ŁOWEGO w 'sąźniach. Bliższa wiadomość w Warszawie 
M przy ulicy Długiej, w Hótelu Połskim,. u Szwajcara. 4 
GR I R à 
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miejscu powziążć niożna; jak również przekonać się można o ga- 
tunku wełay przed strzyżą za parę tygodni nastąpić mającej, 
W dobrach Gawartówej Woli, 7 wiorst za Bło- 
niem, o śry wiórsty od szose, jest do sprzedania 
300 sztuk NKACROBŁ 2 jagńiętami, z rasy popra- 
i «wniej,-ż- owczarni zdrowej, w której od lab 20ta 
śmiertelność nie panowała. 4 s5 
Tiii Z powodu zwisigcia' gospodarstwa, są do sprze- 
dania <w folwarku Ostrówek“ pod Siedlcami, EN- 
WENTARZE żywe i martwe, mianowicie - 
o a „rów dójnych sztak 42, Jałowizna, Konie robócze, 
różne Sprzęty gospodarskie. Wiadomość na miejscu: : 
Świeże i oryginalne nasienie KUKRUR%DŹZW Amerykańs: 


koński ząb zwanej; która ze wszystkich znanych roślin, daje naj- 


| 


przy WE wiat, w gmachu gdzie Urząd É 
za funt. A 


po zmarłej Pelagji z Kożľowskich-Mákowskiej 


DOBRA do sprzedania, Majątek w śliczowiń połóżciju, 0 1 
wiórst od Warszawy, tia tej stropie Wisły, a 02 wiorsty 7 
szośe, ż pięknym pałacykiem, ślicznym ogrodém, c Š 
knemi zabudowaniami, dużym młynem, w ładnej poz jad 
rzeką i stawem, mająca dobre grunta, obfitość RK ilas. 0 ce- 
nie i warunkach można się dowiedzieć u W. Rejenta Bryndzy, 
w Sądzie Appellacyjnym. SZ 


d 


DOBRA BEENIEWO Z przyległościami, w OkręgoČowi= 
` ckini: półożóne, sprzedane zostaną w dnia 20 Maja (A Czerwca) 


1854 r. 0 godz: 5ej po południu, przez publiczną licytację; w Try 
bunałe Gywiltym Gub: Warszawskiej w Warszawie, w Sali ans 


dyeńcjonalnej Wydziału Iga, odbyć się. mającą. Licytacja za ` 


czynać się będzie od rs. 41,180, a Vadium w ilosci 1,200 rsr. 


„ złożone być ma. : 


"We wsi Malinie Obwodzie Gostyfskim Gub: Watsz:, w odleglo- 
ści od'miasta Obwodowego Kutna o werst dwie,.0d Sgo Jana r. b. 


„ Jest dorwypuszezenia BROWAM, z wszelkiemi Gtensyljami 


do robienia Piwa potrzebnemi. Co do ugody i warunkach koń- 
traktu, wiadomość w rzeczonej wsi, powziąść, i chęć niający za- 
dzierżawienia, Kontrakt zawrzeć może. 07 ~ 7 

Jeżeli który z Szknowaych Obywateli Królestwa, ma jakówą 
pretensję do massy po Wojciechu OPALENSKIM, już odlat: 100. 
w W. Kiężtwie Poznańskiem pertraktującej się, jest do tej mas? 
sy wykwalifikowanym pretendentem, i życzy odstąpić swo* 
je pretensje; raczy się zgłosić do Rancellarji W. Adwokata Paź 
risota, przy ulicy Długiej pod Nr 557, wprost Hotelu Polskiego, 


, ma'2gie piętro, dla porozumienia się, w 
BABTOFELE w najlepszym gatudku do jedzenia ina wódkę; 


żenie ulegających zgniliźnie, jest znaczna ilość do zbycia, czetwert 
rs. £k.50, we wsi Pilicy nad rzeką Pilicą, o 4 wersty od szose d 
Mniszewa prowadzącego, tyleż od Wisły, i od miasta Warki leżą 
«ej. — Tamże: są'do zbycia ARREBA, rassy powozowej, 
dwu i trzyletnie. Ż z 
Podpisany, jako Opiekun; ogłasza niniejszemi, ażeby w.prze- 
ciągu Żch beslaan zgłośii się ci, którzy: posiadaj WE LE, 
lub: imne <pretensje po ojcu: moint Chackielowicza Enowicz; gdyż 
po-upływie- tegoź terminu, -żadne reklamacje-nie będą przyjęte. — 
Rolno; dnia 40 Maja 1954 r.— Mędel Ehackielowicz Enowicz. 


a 
pig- 


- SKŁAD SZKŁA, © © 
PORCELANY, FAJANSU i TOWARÓW GALANTERYJNYCH, 
j B. CYBULSKIEGO et COMP: 

„| dawniej pod firmą: 
A, SZMELOWSRIEGO, 


przy ulicy Senatorskiej N° 496, pod znakiem Huty Szklanej, 


- zaopatrzył Skład TAFLI następującym licznym wyborem: TAFLE 
pawzy pujący 


angielskie, w gatunku nieustępujące lustrzanym, najmożliwszego 
rozmiaru, a które służyć mogą tak do landszaftów, jak wszelkich 
wystawnych oszkleń, niemniej do skromnego upiększenia domów; 
nadając im połyskiem swym znakomity effekt— TAFLE Belgij- 
skie do karet i innych potrzeb rękodzielniczych — TAFLE w pół- 


cylinder zaokrąglone, używane do wystaw przed sklepami, i t.p. - 


—TAFLE różno-kolorowe w rozmaite odcienia do okien Rościel- 
nych lub innych przyozdobień— TAFLE w matowe desenie do 0- 
Kien parterowych, i t. p— TAFLE z własnej Huty, począwszy od 
najzwyczajniejszych ‚do najlepszych gatunków lagrowych, które 
jak wszystkie powyższe, sprzedaje po cenach najprzystępniejszych. 
"Także DYAMENTY Szklarskie, są na różne ‘ceny.— W tymże 
Składzie znajdujesię znaczna partja PRAWDZIWEJ wWody Ho- 
clońskiej, jednej tylko patentowanej Fabryki Jean Marie Farina 


Julichs Platz Nr 4,która jeszcze wyprzedaje się po zniżonej cenie. - 
>> > TR TM > > 


Boom" 
Ñ. SKŁAP PŁÓCIEN ZAGRANICZNYCH 
przy ulicy Rymarskiej w domu narożnym pod, Nr 471,2 
vis a vis Banku excystujący. 

Ma zaszczyt donieść Szan: Publiczności, iż nadszedł do tegoż 
JSkładu. znaczny transport świeżych Towarów, a mianowicie : 
j PŁÓTNA webowego, holenderskiego, irlandzkiego i szlązkiego 
Fiszerowskiego, w cenie od rs.20 do 80; Płótna kopowego szląz- 
kiego Ł. 58, od rs. 10% do 21; Chustek. lnianych od rs. 27/2 do, 
„12; Chustek batystowych prawdziwych, od rs, 6%2 do 12 za tu- 
in; Bielizny stołowej w różnych cenach; Drelichu białego; Nan: 
ki Ostendyjskiego prawdziwego i t. p. — Zakład ten nieda-gy 


wno założony, poświęcony ją cznie tej gałęzi handlu, nie bę- 
anie traktował Skan: Pobiczaj t aE mi A } 
jecznem pochodzeniu Towarów, nie wystąpi Z „udaną wyprze- 
dażą” dla zwabienia kupujących i ciągnienia korzyści z niedo- 
świadczenia tychże; owszem będzie się starał doborem czy- 

X stych i zdrowych wyrobów, jak również miernością cen, pozy- 
skać sobie względy Szan: Publ:, i ustalić sobie długie na dobrej 
reputacji ugruntowane istnienie. Ceny są stałe i zaręcza się za 
(czystość Inu. t 


(Wz wam Brata mego Bronisława ŻYNIEW, iżby się: w prze- 
ciągu do Gciu tygodni od daty niniejszego ogłoszenia, zgłosił do W. 
Dobrowolskiego Patrona w m. Guber: Suwałki zamieszkałego, ce- 


„ lem porozumienia się ex-re spadku po;ś. p. Matce naszej Balbinie 


jyniew, zmarłej: w mieście Pińsku Cesarstwie Rossyjskiem. — E- 
milja Kulwiec. z 
„Jest de sprzedania SZARA ze szkłem, zdatna: do Magazy- 
nu lub. t. R PRZY ulicy Krakow:-Przedm: pod Nr.398, naprzeciw 
Kościoła Sgo Krzyża. Wiadomość w Sklepie Farhiarni Berliń= 
skiej i Pralni Paryzkiej. ` 

Ktoby miał odbyć podróż do m. KKINSOWYA, i potrzebo- 
wał Rarety, to może mieć takową z końmi pocztowemi, lub 
furmańskiemi, albo: bez takowych, i odbyć podróż tę;za połowę 


, ceny. Wiadomość: powziąźć można.w Łazienkach Kurtza, przy uli- 


cy Garbarskiej, na 1m piętrze od frontus— tamże z powodu wy- 
jazdu, jest do sprzedania FORTEPJAN Wiedeński, « o ciu okia- 
wach, za rsr. 75. pia, S `; 
LOHAL. składający się z fu Pokoi, Kuchni, Piwnicy, Staj- 
ni, Wozowni na jeden powóz, do wynajęcia z meblami lub. bez, 
w każdym: czasie, przy ulicy Wiejskiej Nro 1725. 
Dnia 12 b. m. od godz: Jej rano, odbędzie się. w gmachu Warsz: 


` Tow: Dobr: licytacja, w dalszym ciągu,na sprzedaż różnych PRZED- 


MIOTÓW, przez-Dyrekcję Drogi Żeląz: Warsz:-W., nadesłanych. 


"KLACZ kasztanowata, wzrostu małego; bez odmia- 
ny, lat 5, nogi poślednie obie w skutek dawniejszego 
podbicia zrywająca;— RLAQCZ skarogniada, wzrostu 
średniego, "ale tęższa 0d kasztanowatej, | rasowa, 


_ wierzchowa, lat 8, bez żadnej odmiany, na całym prawym oku 


W. Drakaroi Kurjera Warsz::— Wolno drukować. Warszawa d. 29 Maja (10 Czerwca) 1854 r. — Cenzor, F. Sobieszczuński. 
ry a; - : 


à ezników, it.p. doskonałych Wyrobów lnianych — Towary$ 
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skałka, w przodzie wiższa, twochę na pośladku wyższa; z grzywą 
długą, skradzione zostały w nocy zd. 15 na 16 Maja, ze wsi Koszary 
nad Wisłą będącej, w Łęgu Rachowskim Gub: Radoms: Pow: San- 
domierskim. Ktoby je'dostrzegł lub wiedział gdzie się znajdują, 
raczy udzielić wiadomość do wsi Rachowa Gub: Lubelskiej, Pow; 


: Zamojskim; otrzyma stosówną nagrodę. 


Są do sprzedania © WCE wraż z jagniętami, | 
w poprawnym gatunku, we wsi Unikewie, Powie- 
cie Przasnyskim, Guheraji Płockiej, a to w różnym 
wieku. + ~ SEANA i 


ZAWIADOMIENIE b 
dla: Szanownej Publicznosci. która w. dniu 4 (16) b. m. 


i następnych, znajdować się będzie na Jarmarku w Jie- 
„cznie. ZA HS 
Podpisani Fabrykanci, w dniu 4 (16)'b. m. i-w następnych, 
najdować się będą na jarmarku w Łęcznie z znaczną partjąśą 
LICHOWANYCH i Surowych TOWARÓW 'ŁNEA-$ 
NWCH, które składać się będą z cienkich -i` grubszychfj 
OBRUSÓW; SERWET stołowych; SERWET do kawy; Rę- 


te Szańowna Publiczność może kupować 'za gotówkę, lubf 
dawać «w zamian surową Przędzę, z dopłatą za wyrób i bli: 
chowanie: — Przyjmować równie będziemy na tymże jar- 
marku; wszelkiego rodzaju Towary Iniane do blichowania.f 
wydając na takowe pokwitowania wraz z zapewnieniem, że 
na 1go Września r. b., powierzoną nam robotę, dokładnie$) 
wykonaną zwrócimy. Posiadając bowiem własną blicharnię;ff 
śmiało zaręczyć możemy za najdokładniejszą robatę, za 
trwałość i' białość lau, i upraszamy' szanowną Publiczność, 
aby się na własnych wyrobach naszych, o ich dobroci, prze- 
onała. Za towary nasze poręczamy, jako są «z czystego 
Ainu wyrobione. -© Fabrykę posiadamy w Żyrardowie przy Ru-g] 
Gazie Guzowskiej; przekonać się więc można; że wyroby na-() 
sze są zupełnie dobre, i że w nich A adj Pa nitki 


| 
) 


N- 


awełny.— Gan artin, Fabrykanci wyro 
w Żyrardowie. 000 


WYPRZE AŻ PRZEZ LICYTACJI 

TOWARÓW GALANTERYJNYCH 

DESSORTOWANYCH, Ei AO: 
przy ulicy; Miodowej, w domu W. Lesser, w sklepie obok handlu 
Karola Mass znajdującym się, a przez Panią Mass urządzona, 
odbywa się codziennie oprócz Świąt i Niedziel, od godziny ciej 
z południa. i $ 

Zgabioną PORTMONETHK z pieniędzmi; można ode- 
brać za udowodnieniem w Xięgarni i Składzie Papieru J. Bła- 
szkowskiego, obok gmachu Kazimierowskiego. 

W. miejscu’ *posiedzęń Rady Szczegółowej Opiekuńczej War- / 
szawskiego Instytutu Śgo Kazimierza, w gmachu tegoż Instytutw 
przy ulicy Tamka, w dniu .12 b. m. o godz: Żej z południa, od- 
będzie się licytacja głośna, na 12-letnie od d. 1 Lipca r..b. wy- 
dzierźawienie WAŁWNA wodnego Biele, z propiaacją przy tym- 
że młynie, od sammy rocznej rs. 262 kop. 8%: © innych warun“ 
kach w Kancellarji Instytutu w każdym czasie wiadomość po- 
wziętą być może. |... r Eg R 
- Uprasza się W. ROSSOWSKIEGO Jeometrę, by w własnym 
foteresie, przybyć zechciał na Stare-Miasto pod Nr 67, na 2gie 
piętro od frontu. x PA t 

Rubli sr. 5 nagrody, kto odprowadzi pod Nr 2352 

DAP. przy ulicy Pawiej, ido Fabryki: Jedwabnej, SW- 

CZIBJĘ z wyżełków angielskich, białą, w kaszta- 

nowate łatki, zabłąkaną d. 9 b. m., przechodząc nlicą Długą na 
Miodową. PAST 


s 


Dziś rano ciepła stopni 6.. Wczoraj w południe 9. ę 


Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 4 cali E A ASEO 
TEATR WIELKI. Jutro, Asmodeđ: -> 3: 2:4 otiu ; 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Paz Franciszek, Arlekini. | 
Vendetta. 2 i a 4 
Codziennie do widzenia, od godz: 10 do 6 z południa, przy ogro” | 
dzie Krasińskich, OLBRZYM | GALERIA. s CY 


SO 


+ 


